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Filipiny i Bronis³awa Œliwiñskich droga do Drawska Pomorskiego

Tajemnice drawskich
osiedleñców

(DRAWSKO POM.) Pañstwo Œliwiñscy mieszkaj¹cy przy ul. 11 Pu³ku
Piechoty w Drawsku Pom. to jedni z pierwszych osadników w mieœcie.
W lipcu obchodzili 60 rocznicê œlubu. Dzieci z tej okazji zrobi³y im
niespodziankê – przygotowa³y rodzinn¹ uroczystoœæ. Wszyscy spotkali
siê w sali  USC, gdzie burmistrz miasta z³o¿y³ jubilatom ¿yczenia.  str. 9
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Gazeta Powiatowa

GARNITURY
POLSKIEJ WŁADZY

Kilka miesięcy temu, kiedy for-
mowały się imiennie aktualnie obo-
wiązujące garnitury polskiej
władzy, wiele godzin spędziłem na
stronach internetowych, by dociec,
jak to z tym wszystkim w najbliższym
czasie będzie. Konkluzją podzieliłem
się z jednym z kolegów redakcyj-
nych, a był nim akurat sam naczelny
Tygodnika; - W najbliższym czasie
wyznacznikiem polskiej polityki za-
granicznej, zewnętrznej, tej jawnej i
tej skrytej, będzie stosunek do Izra-
ela we wszystkich aspektach tej roz-
ległej dziedziny -  do takiego wnio-
sku doszedłem. W polskiej prasie na
ten temat panowało tak zwane, cha-
rakterystyczne grobowe milczenie.

W niedzielę w radiowym maga-
zynie “Z kraju i ze świata” jeden z
ekspertów międzynarodowych po-
wiedział, że polska polityka zagra-
niczna nie jest proamerykańska, a
jest to polityka proizraelska, gdyż z
narodem żydowskim łączą nas wielo-
wiekowe zażyłości, zaś USA raptem
istnieje około trzystu lat.

Tego samego dnia z polskich
serwisów informacyjnych nie mo-
głem niczego dowiedzieć się o licz-
bie cywilnych trupów po stronie
Libanu. Dopiero bardzo późnym
wieczorem do Radia Maryja zadzwo-
nili redemptoryści z Bejrutu, właśnie
z informacjami na ten temat. Następ-
nego dnia identyczne informacje
były podawane jakby między wier-
szami zwykłych wiadomości. Tak
zadziałały Dziennikarskie Służby In-
formacyjne w Telewizji “Publicznej”
jeszcze, ale wolnego już prezesa.

NIEZALEŻNY
PREZES TELEWIZJI
TO JAK PIŁKARZ NA AUCIE

Prezes Telewizji Polskiej, kie-
dy mówi, że Telewizja będzie nieza-
leżna, uczestniczy w starej grze, w
której tego rodzaju formuły wypo-
wiada każdy, kto staje na jej czele. W
porównaniu z innymi prezesami, jest
to człowiek naprawdę inteligentny,
ale kiedy mówi o niezależności
dziennikarstwa telewizyjnego, to
tylko dlatego, by starannie ukrywać
zamiar swego w Telewizji pojawienia
się. Odgadnięcie, co jest celem Bro-
nisława W. na czele Telewizji Pu-
blicznej, nie jest trudne do odgad-
nięcia. Tomasz Lis twierdzi, że Broni-
sław W. pociągnie tam tylko do
stycznia. Widać cel Bronisława W.

Szmajdziñski z kapuœniakiem na spadochronie

G£OSUJESZ OLSZEWSKI I MACIAREWICZ,
A WYSKAKUJE TUSK, ROKITA, WA£ÊSA I PAWLAK

nie pokrywa się z celem Andrzeja L.,
a i Romana G., którzy są jednak w
takiej sytuacji, że o swoich głównych
celach nie mogą mówić głośno, tak
jak też na ten temat ani jednego słowa
nie wypowiedział premier Jarosław
K. Ani słowa w rzeczywistości w
expose nie wypowiedział na temat
fundamentów polityki zagranicznej
swego rządu. To najbardziej znamien-
ne wydarzenie kilkumiesięcznych już
rządów PiS i przystawek.

NA NIEKTÓRE TEMATY
MILCZĄ JAK ZAKLĘCI

Chyba, przyznaję to, z koniecz-
ności z bardzo mętnie podanych
wyżej powodów, Radosław W. od
kilku dni nie miał już być ministrem
obrony narodowej. Na spotkanie z
Dziennikarskimi Służbami Informa-
cyjnymi spadł na spadochronie,
czego służby – zgodnie z instrukcja-
mi – nie ograły, jak trzeba. Tak jak
wcześniej nie podchwyciły zgodnie
tego, że premier expose wygłosił z
głowy, czyli bez kartki. Dziennikar-
skie Służby Informacyjne, to jeszcze
kadry jaruzelsko – kiszczakowato –
kwaśniewskie, posługujące się też
młodzieżą, którym po komitywach z
takim ministrem obrony narodowej,
jak Szmajdziński, ani przez głowy nie
mogło przejść, że minister od obrony
może fruwać na spadochronie.
Wcześniej Szmajdziński na konfe-
rencje przychodził z termosem z ka-
puśniakiem, ale gotowanym tylko na
marchewce, w celach odchudzania
się. Informował, też oficerów z ulu-
bionych WSI, że to wzorem prezy-
denta z tej samej organizacji komuni-
stycznej, Aleksandra K.  Dzisiaj
wychodzi na jaw, że Szmajdziński
jest odpowiedzialny za beznadziej-
ne kontrakty zbrojeniowe Polski z
USA i rzeczywiście ma się z czego po
tych lukrach odchudzać. Antoni
Maciarewicz mu tego nie popuści, i
dlatego chyba przed przyjściem
Antoniego M. na wiceministra re-
sortu, Radosław S. rozważał nawet z
tego resortu odejście. Ze względu na
tu pokazane mechanizmy władzy, w
Polsce nie będzie dekomunizacji,
tylko lustracja. Nikt też czerwonej
zarazie nie odbierze zawłaszczonego
majątku Polaków. Innymi słowy -
nowa ekipa obrała już kierunki dal-
szego rozwoju kraju i nic komukol-
wiek do czegokolwiek, co bardzo
dawno zostało tu postanowione i
nazwane Okrągłym Stołem.

Szczególnie skwapliwie wyko-
rzystywanym faktem winno być już

niedługo to, jeżeli będzie tu w końcu
wolne dziennikarstwo, że tutejsi
funkcjonariusze partii odbudowa-
nej w granicach Polski za moskiew-
skie dolary, z Amerykanami zawie-
rają niekorzystne dla kraju umowy
zbrojeniowe. Na jakich szczeblach
tego rodzaju porozumienia i posta-
nowienia się odbywają, to zagadka -
gratka dla prawdziwych reporterów.

Ominięcie wprowadzenia w Pol-
sce ustaw dekomunizacyjnych jest
sygnałem, że zwykły obywatel pań-
stwa z podstawowymi wartościami
charakterystycznymi dla życia oby-
wateli wolnych krajów będzie miał
do czynienia tylko w komunikatach
propagandowych przygotowywa-
nych w tak zwanych ciągle “wol-
nych mediach”. Niezdekomunizo-
wani są potrzebni do realizowania tu
polityki, która jakby nie za bardzo
pokrywa się z interesem narodo-
wym. Na tym terytorium to norma
mająca wielowiekowe tradycje.

Ostatnio Władymir Putin o tym
terytorium wyraził się jako o ziemi
niczyjej, na której mało co jest
jeszcze do wzięcia. Tylko teryto-
rium – tak mówił. Były kagebista
ani się  zająknął, co się dzieje z
pieniędzmi stąd wyprowadzany-
mi, z wyprowadzanymi stąd po-
datkami, ani słowa nie powiedział
o tym, dla kogo pracują tu do nie-
dawna jeszcze polskie banki i
przedsiębiorstwa. Nie powiedział,
bo wie. Polskie Dziennikarskie
Służby Informacyjne na temat tej
wiedzy milczą z wyjątkiem polskiej
rozgłośni katolickiej.

Ojca Antoniego Maciarewicza
zamordowało UB. Obecny wice-
minister obrony tworzył KOR, do
którego zaprosił Adama Michni-
ka. Likwidatorowi WSI nogę pod-
stawił Rokita, Tusk, Pawlak i Wa-
łęsa. Jego pierwszy premier, Jan
Olszewski, makiawelicznie oszu-
kany przez tu wymienionych, te-
raz jest w Biurze Bezpieczeństwa
Narodowego i kontynuuje swe
przerwane premierostwo z wyso-
kości Pałacu Prezydenckiego.
Sługusi, którzy wywrócili jego
rząd, mieli tu po wyborach mieć z
władzy wszystko.

Felieton podany Czytelnikom
jest jakby logicznie pęknięty.
Zdaję sobie z tego sprawę. Pozo-
staję przy dalszym zadaniu, by od-
powiadać sobie na pytanie – dla-
czego tak jest, jak tu pytam. Nie ma
takiej siły, która mogłaby odebrać
człowiekowi wolność, dlatego
każde pytanie i odpowiedź na nie

może być udzielona – taka jest
praktyka dziejów.

Ile bym nie miał wolności, to
nie dam rady wyobrazić sobie lą-
dującego na spadochronie Szmaj-
dzińskiego, tak, jak to zrobił mini-
ster Radosław S. ostatniej nie-
dzieli. Ten ostatni wprowadził ta-
kie kryteria sprawności fizycznej
funkcjonariuszy wojska, też cy-
wilnych, że Szmajdziński nie zała-
pałby się nawet do najgorszych
maruderów. Wedle poprzednich
kryteriów nadawał się nawet na
samego ministra. Jest wyćwiczo-
ny do kapuśniaku na marchewce
w partii za moskiewskie dolary
jako główny zbrojeniowiec armii
polskiej, ale do niedawna tylko.
Dlaczego ktoś taki jest w Polskim
Parlamencie? No, i za czyje w końcu
pieniądze?

Tadeusz Nosel

PS. Dziennikarskie Służby Infor-
macyjne po zabiciu blisko sześćdzie-
sięciorga dzieci w szpitalu w Libanie
przez wojsko Izraela wreszcie coś na
ten temat zaczęły dukać nawet w
telewizji publicznej.



tygodnik pojezierza drawskiego 3.08.2006 r. StrStrStrStrStr. 3. 3. 3. 3. 3INFORMACJE

W każdy piątek w godz. 15:00
– 17:00 w Biurze Poselskim „Sa-
moobrona RP” posła Jana Bednar-
ka (Drawsko Pomorskie pl. Kon-
stytucji) dyżur pełni Marian Da-
nielewicz, radny Rady Miejskiej
Złocieńca, przewodniczący Powia-
tu Samoobrona RP.            Zapraszamy

Kontakt telefoniczny:
094 - 3631258 ,  661 194 854

Przypomnijmy, że na początku
maja radni wydzierżawili bez przetar-
gu Polskim Lodowiskom działkę o
powierzchni 68 arów przy ul. Gdyń-

UMOWA NA SZTUCZNE
LODOWISKO PODPISANA

skiej, za tartakiem, na okres 25 lat.
Lodowisko ma mieć wymiary tafli
lodu 20 na 30 m z możliwością po-
większenia.. Docelowo ma funkcjo-

nować przez ok. 5-6 miesięcy w roku
(począwszy od końca października
do połowy kwietnia). Przy lodowi-
sku znajdzie się wypożyczalnia
łyżew, punkt małej gastronomii i par-
king dla zmotoryzowanych. Jak po-
informował burmistrz - w najbliż-
szych dniach inwestor ma przystę-
pić do realizacji inwestycji. Zgodnie
z umową termin uruchomienia lodo-
wiska ustalono na 15 listopada br. (r)

(DRAWSKO POM.) 28 lipca br. przedstawiciele firmy Polskie
Lodowiska spó³ka z o.o. ze Szczecina oraz burmistrz
Drawska Pomorskiego podpisali ostateczn¹ umowê, na
mocy której firma ze Szczecina wybuduje i uruchomi przy
ul. Gdyñskiej sztuczne lodowisko.

Przypomnijmy, z takimi zarzutami
wobec niektórych działaczy klubu
wystąpił publicznie pan Zbigniew
Szwajkowski. Apelował, by zarząd
klubu zwołał nadzwyczajne walne,
by sprawą zajęła się rada miejska.
Starosta po jego liście poprosił za-
rząd o zwołanie walnego, ale te
wszystkie apele nie przyniosły skut-
ku. Działacze uznali, że Szwajkowski
rozrabia i sprawa ucichła. O całej
sprawie Bednarka poinformowali
drawscy działacze Samoobrony, z
której to partii Jan Bednarek został
posłem. Prezes był zbulwersowany.

- O tym, że Drawa sprzedaje me-
cze nic nie wiem. Wystąpię do tego
pana z zapytaniem i poinformuję, że
jeżeli ma dokumenty, to wystąpimy
do prokuratury. Ale jeżeli nie ma
dowodów, to może liczyć się z kon-
sekwencjami. Dwa tygodnie temu
powołałem rzecznika praw etyki na
województwo zachodniopomor-
skie, pana Stefana Klępczaka, który
takimi sprawami się zajmuje. Ja mu tę
sprawę przekażę i on będzie musiał
przeprowadzić dochodzenie. Ten
pan, który postawił zarzuty, będzie
musiał je udowodnić, ponieważ dzien-
nikarze piszą dużo rzeczy niespraw-
dzonych. Drawa zawsze była wysoko
oceniana, ale tę sprawę prezes klubu
będzie musiał wyjaśnić. - powiedział
nam prezes Bednarek.                 KAR

Co z tego wyniknie?

„Drawa”
pod lup¹
ZZPN
(DRAWSKO POM.) Obecny w
Drawsku Pom. pose³ i prezes
Zachodniopomorskiego Zwi¹zku Pi³ki
No¿nej Jan Bednarek zainteresowa³
siê doniesieniami prasowymi
na temat sprzedawanych meczów
i pijañstwa dzia³aczy klubu Drawy.
Zadeklarowa³, ¿e t¹ spraw¹ zajmie
siê powo³any w³aœnie w ZZPN
rzecznik praw etyki.

REKLAMA

(ZŁOCIENIEC) Tygodnik
wspomaga jak może miejscowych
artystów, których prace można na-
być w kilku punktach w mieście.
Tym razem Ryszard Gutowicz, ma-
larz podzłocienieckich krajobra-
zów jest do nabycia w „kosmety-
kach, biżuterii, upominkach i w
srebrze” w sklepie niemalże Pod
Zegarem na 5 Marca oczywiście.
Obrazy w pomysłowych ramach i
rameczkach, jakby też z tych kra-
jobrazów w wziętych.                 (n)

Malarstwo R. Gutowicza
do nabycia „Pod Zegarem”

MALARZ W
UPOMINAKCH

(ZŁOCIENIEC) Wzgórze nad
Drawą po pałacu jest obecnie do-
stępne, gdyż wykoszone. Tygodnik
był  kilkakrotnie świadkiem odwie-

dzin w tym miejscu przez rodziców z
dziećmi. W jednym przypadku, gdy
dorosła córka po przyjeździe do Zło-
cieńca zażyczyła sobie, by wzgórze
odwiedzić z mamą.

Wzgórze teraz znów ma swoją
atmosferę. To za przyczyną wyro-
słych tu od czasów nieszczęsnego
wyburzenia - drzew. Wszystko psu-
je jednak dopisek na tablicy informa-
cyjnej: ZAMEK W ZBOCZEŃCU.
Nowa tablica winna być już w dro-
dze. O to miejsce w naszym mieście
jeszcze długo nikt tak naprawdę nie
zadba. Pałac przed laty specjalnie
wyburzono, by w Złocieńcu nie było
miejsca na siedzibę powiatu – to in-
formacja od władz najwyższych mia-
steczka. Na początek może jednak
tylko nowa tablica. Później może w
tym miejscu budowla pod współcze-
sny dom kultury. Nikt do tej pory nie
zadbał w inwestycjach o takie plany.

Rozlazła się także od słońca fotka
na tablicy przy Urzędzie Miasta.
Pora na coś solidniejszego.  (t)

Potrzebna nowa tablica

ZAMEK W ZBOCZEÑCU

(ZŁOCIENIEC) W SPICHLE-
RZU do obejrzenia kilka plakatów
pokonkursowych „Wszyscy je-
dziemy na tym samym wózku” - to
hasło konkursu.                              (t)

POKONKURSOWA
WYSTAWA
PLAKATU

(ZŁOCIENIEC) Tym razem w sklepie rybnym na 5 Marca do kupienia
z miejscowych ryb, był leszcz. W towarzystwie pstrąga. Ten ostatni jako
danie główne w restauracji SABAT przy ulicy Adama Mickiewicza.   (t)

LESZCZ NA 5 MARCA.
PSTR¥G NA OBIAD
W SABACIE
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(ZŁOCIENIEC) Społeczny Komitet Organizacyjny zawiadamia, że 16 września 2006 roku o godzinie 10.00
rozpoczną się uroczystości związane z obchodami 50 – lecia działalności edukacyjnej SZKOŁY PODSTAWO-
WEJ NR 2 imienia Władysława Reymonta w Złocieńcu, połączone ze zjazdem absolwentów wszystkich rocz-
ników oraz nauczycieli.

W związku z tym, że niemożliwe jest dotarcie do wszystkich, prosimy o powiadomienie o uroczystościach
innych absolwentów i pracowników.

Bieżące informacje będziemy przekazywać za pośrednictwem prasy lokalnej oraz na stronie internetowej
szkoły (http://sp2.zlocieniec.info)

Program obchodów:
800 – 1000 – Rejestracja uczestników zjazdu w Hali Sportowej przy ul. Okrzei
1000 – 1015 – Uroczyste otwarcie obchodów 50 – lecia
1015 – 1130 – Program artystyczny w wykonaniu uczniów i absolwentów szkoły
1130 – Przemarsz uczestników zjazdu do budynku szkoły przy ul. Chopina 10
1145 – 1200 – Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
1200 – 1500 – Zwiedzanie szkoły i wystaw okolicznościowych, spotkanie z wychowawcami

   Poczęstunek
Chętni proszeni są o kontakt ze Szkołą osobiście lub telefonicznie. Telefon do Szkoły – 0 94 36 71593.   (n)

PIÊÆDZIESI¥TKA
„DWÓJKI” (REYMONTA)

(ZŁOCIENIEC) Zaprosze-
nie do kina MEWA na amery-
kański horror w reżyserii Johna
Moore’a. Tytuł właściwy –
OMEN. Czas 110 minut. Seanse
o godzinie 19.00 w piątek, sobo-
tę i niedzielę (4 – 6 sierpnia). Za
bilet 11 złotych.                       (n)

KINO NA WEEKEND

HORROR W MEWIE

„Omen” od pi¹tku
do niedzieli

(ZŁOCIENIEC) Na ulicy Trze-
ciego Pułku Piechoty zreperowano
otoczkę studzienki na środku jezdni.
Świeżo ułożoną kostkę oznaczono
palikami związanymi biało -czer-
woną szarfą. Gdy cement dobrze
kostkę związał, oznaczenia usunię-
to. Takich studzienek w mieście zre-
perowano już kilkanaście.             (m)

Po¿yteczne prace

STUDZIENKI
RÓWNO
Z ULIC¥

(ZŁOCIENIEC) W wielkim roz-
gorączkowaniu Antoni Jakubow-
ski, pomysłodawca i fundator Miej-
sca Pamięci Papieża Jana Pawła II
nad Drawą w Złocieńcu, w pobliżu
Mostu Połczyńskiego, opowiadał
Tygodnikowi o swym zamyśle. Do-
wiedzieliśmy się, że trwają ustalenia
miejsca, w którym nad naszą rzeką
Nasz Papież podczas spływu odpra-
wiał Mszę świętą. Uroczystości włą-
czające to miejsce w krwioobieg mia-
steczka odbędą się w połowie sierp-
nia. Dokładne informacje w kolej-
nych wydaniach Tygodnika.

Nad Drawą na budowie Miejsca
Pamięci byliśmy w poniedziałek
przed południem. Na cokole pomni-
ka stał już odpowiednio umocowa-
ny olbrzymi kamień. Widzieliśmy
stalowe konstrukcje przygotowane
do umocowania w nich Krzyża i Ko-
twicy. Pracownicy z grupy inter-
wencyjnej szykowali króciutką dro-
gę od Miejsca Pamięci do chodnika
na ulicy Połczyńskiej. Podobna
dróżka zostanie wybudowana nad
brzeg Drawy.

Nad Drawą w tych dniach po-
wstaje pomnik, który w Złocieńcu
przetrwa wieki. Będzie znakiem roz-
poznawczym miasteczka, którego
tak tutaj brakowało. Zaistnieje w
miejscu osławionym pobytem u nas
kardynała Karola Wojtyły, który
później był  też w Koszalinie, ale już
jako Papież Jan Paweł II. Tym, którzy
doprowadzili do zrealizowania tak
pięknej idei w Krzyżu, Kotwicy i w
Kamieniu – dziękujemy.

Tadeusz Nosel

PAMIÊCI TEGO, KTÓRY PRZYP£YN¥£ DO Z£OCIEÑCA KAJAKIEM

KRZY¯, KOTWICA
I KAMIEÑ NAD DRAW¥

(ZŁOCIENIEC) Punkt Informacji
Turystycznej w Złocieńcu zainstalowa-
ny został w biurach Ośrodka Sportu i
Rekreacji w podwórzu starej hali sporto-
wej przy ulicy Czaplineckiej. W centrum
miasta jest tylko ogólny plan okolicy na
jednej ze ścian i bardzo starannie wyko-
nana tablica informacyjna na jednym z
klombów Starego Rynku. Handlu pa-
miątkami z Pojezierza Drawskiego, z
samego Złocieńca, przeróżnych bibelo-
tów, turystycznych gadżetów nigdzie
nie zauważyliśmy. Dodajmy, że mimo
niesłychanej pogody, ruch turystyczny

w mieścince raczej bardzo kiepski i może
to też z tego powodu informacja tury-
styczna tu, jak i handel pamiątkami, ra-
czej mizerny. Nadal nie za bardzo wiado-
mo, po co latem należy zjeżdżać do Zło-
cieńca. Na to pytanie już czas odpowia-
dać, bo to ma świadczyć o turystycznym
obliczu miasteczka i okolic. Pokazany tu
stan, to też obraz miejscowego życia
kulturalnego każdego roku pożerającego
ogromne środki marnotrawione w jesz-
cze peerelowskich  strukturach organiza-
cyjnych. Zadania dla nowego burmistrza
na tym polu wielkie i frapujące.          (ag)

CZYM ZACHÊCIÆ
DO PRZYJAZDU TUTAJ?
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(ZŁOCIENIEC) We wtorkowe
przedpołudnie Tygodnik na dworcu PKP
był świadkiem malowania słynnych zło-
cienieckich tuneli, podziemnych przejść
na perony. Dzieła dokonywała dwójka
pracowników wchodzących w skład gru-
py interwencyjnej. Do pomalowania są
gotowe też i hole. Wreszcie, w tym jakże
świadczącym o mieszkańcach miastecz-

ka punkcie, zapanuje jako taki ład. Wiel-
kie dni złocienieckich kolejarzy mimo
wszystko już chyba nie wrócą.

Przed dworcem „wartę” pełniła dwój-
ka młodych ludzi spod Piły, w mundurach
wojskowych, gdyż do Budowa w tych
dniach przybywa młody rocznik. Tego
dnia krzepcy, młodzi mężczyźni jak w
transie krążyli po Złocieńcu tylko z jed-

Malowanie, remontowanie dworca PKP

POBOROWI CHC¥ TARCZY
ANTYRAKIETOWEJ W BUDOWIE

nym pytaniem; gdzie tu można napić się
piwa? Jedna z grup oprócz alkoholu
chciała jeszcze ostatni raz zagrać w bi-
lard. Pytani o ewentualność tarczy anty-
rakietowej w jednostce w Budowie mó-
wili krótko – MOGŁABY BYĆ. Złocie-
niecki samorząd tej sprawy chyba nawet
nie ruszył na niwie ogólnopolskiej.
Czyżby z wiadomej skromności?      (n)

(ZŁOCIENIEC) Przy przejeździe
kolejowym przed stadionem Olimpu
w Złocieńcu, przy ulicy Połczyń-
skiej, dawno już nie ma przystanku -
Grotniki. Zresztą,  „kolej” została da-
lej zdjęta, a w jej miejsce pobudowa-
no ścieżkę rowerową – niezwykle
chwaloną, uczęszczaną. Tory pro-
wadzą teraz tylko do jednostki woj-
skowej w Budowie.

Przed samym przejazdem ktoś na
biało zamalował znak „stop”. Spod
farby jednak widać, że to jest znak
STOP. Jak się zachować?

Wedle naszych informacji STOP
obowiązuje. Tory są używane przez
ekipy techniczne. Dobrze byłoby jak
najszybciej uczynić w byłych Grot-
nikch tak, by było widome – co tam
obowiązuje tak naprawdę.              (t)

(ZŁOCIENIEC) W kilku miej-
scach w mieście zgodnie z duchem cza-
su tak obniżono wysokość krawężni-
ków, że mieszkańcy miasteczka poru-
szający się na wózkach inwalidzkich
bez trudu jadą z chodników na jezdnie
i odwrotnie. Tygodnik został popro-
szony, by krawężniki były też odpo-
wiednio obniżone tuż przy kiosku
Ruchu, na skrzyżowaniu ulicy Mar-
szałka z ulicą Zaułek. Sprawdzaliśmy:
to rzeczywiście pod pokazywanym tu
względem wyjątkowo newralgiczny
punkt w mieście, bo wyjątkowo czę-
sto „przejeżdżany”.                         (t)

NIE WSZYSCY
CHODZ¥
NA W£ASNYCH
NOGACH

KRAWÊ¯NIKI NA ULICY
ZAU£EK ZA WYSOKIE
DLA WÓZKÓW
NIE TYLKO INWALIDZKICH

CZY KOLEJ
DO BUDOWA
JESZCZE KURSUJE?
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(DRAWSKO POM.) Co prawda
już od dłuższego czasu wiadomo, że
zapowiadana V liga nie powstanie,
ale korzystając z okazji, że w Draw-
sku pojawił się prezes Zachodnio-
pomorskiego Związku Piłki Nożnej i
zarazem poseł Samoobrony Jan Bed-
narek, poprosiliśmy go o wyjaśnie-
nie zaistniałego zamieszania.

Przypomnijmy, Koszaliński
Okręgowy Związek Piłki Nożnej
podjął decyzję o utworzeniu V ligi,
wzorem byłego województwa szcze-
cińskiego, gdzie taki szczebel roz-
grywek już funkcjonuje. Na zakoń-
czenie rozgrywek sporo klubów,
które „spadły” (a raczej nie awanso-
wały pozostając w okręgówce) opła-
kały już ten stan, gdy w lipcu okazało
się, że V ligi nie będzie. Dlaczego?

- Na walnym sprawozdawczo-
wyborczym Koszalińskiego Okrę-
gowego Związku Piłki Nożnej za-
twierdzono powstanie V ligi. Ja je-
stem za tym, by ta liga powstała, z
kilku powodów; podnosi poziom
piłkarski, bo nie ukrywam, że jako
szef ZZPN widzę wielkie różnice mię-
dzy poziomem ze strony byłego
szczecińskiego, a byłego koszaliń-
skiego. Według wszelkich informa-

cji jakie posiadam wynika, że V ligi
nie ma w strukturach PZPN. Swego
czasu, jak prezesem był pan Nizio,
byłem wtedy w zarządzie, podjęli-
śmy decyzję o utworzeniu V ligi,
gdyż w szczecińskim mamy trzy kla-
sy okręgowe i z jej najlepszych dru-
żyn można było V ligę zrobić. Tak, by
do IV ligi wchodziły dobrze przygo-
towane zespoły, z dobrym zaple-
czem. W lutym podjęliśmy de-
cyzję o utworzeniu V
ligi. PZPN nie podwa-
żył tej decyzji, lecz ter-
min jej wprowadzenia.
Według regulaminu
PZPN wszystkie
zmiany w li-
gach muszą
być poda-
wane do
wiado-
m o -

Prezes ZZPN Jan Bednarek wyjaœnia

V ligi nie bêdzie
ści rok wcześniej, ta, by ci co grają
wiedzieli, co ich czeka w trakcie ca-
łych rozgrywek. Piąta liga powstanie
więc od przyszłej rundy, w 2007 roku.
- powiedział nam prezes Bednarek.

Mająca awansować do IV ligi Po-
goń Połczyn zrezygnowała z awansu
z przyczyn finansowych. Jej miejsce
miał zająć Głaz Tychowo, po barażu
ze Sławą Sławno. Do meczu nie do-
szło; jak powiedział prezes – na te-
mat powodów dochodziły różne in-
formacje, w końcu decyzją ZZPN
awansowała Sławę.

- Ten zespół jest przygotowa-
ny, mają prawidłową infrastruktu-
rę i poparcie władz, z czym było

gorzej w Tychowie.
Żeby nie było tak jak
z Barwicami, które
awansowały, a
później narobiły
kosztów i spa-
dły. - tłumaczy
tę decyzję
p r e z e s
ZZPN.

Rozma-
wiał
Kazimierz
Rynkiewicz

(WIERZCHOWO) 29 lipca br. w
Wierzchowie rozegrany został Po-
wiatowy Turniej Piłki Nożnej Jedno-
stek Krajowego Systemu Ratowni-
czo – Gaśniczego o Puchar Starosty
Drawskiego. W turnieju udział wzię-
ło 8 drużyn z terenu powiatu repre-
zentujące Komendę Powiatową Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Drawsku
Pomorskim oraz Ochotnicze Straże
Pożarne z Rydzewa, Wierzchowa,
Czaplinka, Złocieńca, Kluczewa,
Świerczyny i Machlin.

Drużyny podzielone zostały na
dwie grupy. Do fazy finałowej pre-
miowane były drużyny, które w swo-
ich grupach zajęły pierwsze dwa
miejsca.

W rozgrywanym w 2005 roku
Powiatowym Turnieju Piłki Nożnej
Jednostek Krajowego Systemu Ra-
towniczo – Gaśniczego o Puchar
Komendanta Powiatowego PSP w
Drawsku Pomorskim I miejsce zajęła
reprezentacja KP PSP w Drawsku
Pomorskim, a II drużyna z OSP
Wierzchowo.

W marcu br. w turnieju rozgrywa-
nym w Drawsku Pomorskim na
sztucznym boisku

I miejsce zajęła drużyna z OSP
Wierzchowo a II miejsce KP PSP
Drawsko Pomorskie – wyniki te za-
powiadały zaciętą rywalizację po-
między tymi dwoma drużynami.

Czarnym koniem turnieju okaza-
ła się drużyna z OSP Kluczewo, która
pierwszy raz uczestniczyła w roz-
grywkach i zajęła I miejsce, pokonu-
jąc w finale po rzutach karnych dru-
żynę z OSP Wierzchowo 1:0.

Klasyfikacja końcowa turnieju
przedstawia się następująco: I miej-
sce OSP Kluczewo, II miejsce OSP
Wierzchowo, III miejsce KP PSP
Drawsko Pomorskie, IV Miejsce
OSP Rydzewo.

Królem strzelców został członek
OSP Wierzchowo druh Krzysztof
Wójcik, który na 29 strzelonych bra-
mek zdobył 5.

Na turnieju obecni byli: Starosta
Drawski - Stanisław Cybula, Wice-
przewodnicząca Rady Powiatu -
Barbara Michalczyk, Wójt Gminy
Wierzchowo Jan Szewczyk, Komen-
dant Powiatowy PSP w Drawsku
Pomorskim st. kpt. Zbigniew Kwiat-
kowski oraz inni goście.

Po zaciętej rywalizacji zawodni-
cy oraz goście zasiedli przy wspól-
nym ognisku zorganizowanym przez
druhów z OSP Wierzchowo.

asp. Andrzej Podolak KP PSP
Drawsko Pomorskie

OSP Kluczewo
przed
Wierzchowem

REKLAMA

(ZŁOCIENIEC) Na ulicy Lipowej
odsłonięto z niepotrzebnej roślinności
alejkę przylegającą do ulicy. Jest to ważne
i z tego powodu, że ulicą w dni meczów
na stadion zmierza zwykle sporo kibi-
ców. Teraz będą mogli czynić to alejką, a
i będzie nieco bezpieczniej. Ulica jest po-
pularna wśród zmotoryzowanych.

Warto przyjrzeć się temu miejscu i
pod takim kątem: w Złocieńcu jest wiele
miejsc, o które, gdyby odpowiednio
zadbać, to złożyłyby się na miasteczko
nawet piękne. W Tygodniku pokazuje-
my takie miejsca, z których wiele jesz-
cze ginie w porastającej je trawie, w
rosnących chaszczach. Ta niezwykła
alejka na Lipowej tu pokazana, to tylko
odkrycie - przykład z tego tygodnia. (n)

Wystarczy³o skosiæ trawê
i usun¹æ chaszcze

ODKRYCIE TYGODNIA: ALEJKA NA LIPOWEJ

(ZŁOCIENIEC) Informuje-
my, że na ulicy Armii Polskiej 3
(kilkoma schodkami w dół) znaj-
dziemy od niedawna zakład
szewski. Przy okazji na miejscu
możemy tanio dorobić klucze.   (a)

Tu te¿ dorabianie kluczy

SZEWC POD
TRÓJK¥
NA ARMII POLSKIEJ



StrStrStrStrStr. 7. 7. 7. 7. 7tygodnik pojezierza drawskiego 3.08.2006 r. INFORMACJE - REKLAMA

DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek, plakatów
- wizytówek, druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(ZŁOCIENIEC) 10 sierpnia w czwartek rozpoczną się tutaj tak zwane DNI
ZŁOCIEŃCA. O godzinie 18.00 w Spichlerzu wystawa prac twórców z Pyrzyc.
Z tym miasteczkiem Złocieniec jest samorządowo zaprzyjaźniony. Jak do tej
pory, to żadne z pyrzyckich osiągnięć (a jest ich nieco) w Złocieńcu nie
znalazło lustrzanego, bliźniaczego odbicia.

Tego samego dnia, o godzinie 20.00 na Stanicy zagra Złocieniecka Or-
kiestra Dęta. Twórcy z Pyrzyc chyba chętnie jej posłuchają, a niektórzy
ze złocienian uczynią to już chyba setny raz. Po koncercie pokaz tańczą-
cych fontann.

Następnym dniem z okazji DNI ZŁOCIEŃCA będzie sobota, dwunasty
sierpnia. Kolejne informacje na ten temat – w czwartek, dziesiątego sierpnia.

Już dzisiaj wiadomo, że DNI ZŁOCIEŃCA to zlepek imprez “od sasa do
lasa”. Może w przyszłym roku do ich zorganizowania zostaną zaproszeni
wszyscy na co dzień problemami miasta naprawdę zainteresowani. Szkoda,
że starannie uniknięto takiego postąpienia w tym roku. Tygodnik przypomi-
na, że pieniądze samorządowe na kulturę wedle Ustawy mają za gospodarza
mieszkańców miasteczka. Szczególnie, gdy odbywają się jego DNI.       (n)

Bez pomys³u na wydanie nie swoich pieniêdzy

TAKIE DNI Z£OCIEÑCA MOG£YBY BYÆ
DNIAMI KA¯DEGO PCIMIA W POLSCE

(ZŁOCIENIEC) W pobliżu miej-
sca, w którym jeszcze „za Gierka”
postanowiono budowę hali sporto-
wej i boiska piłkarskiego, obecnie
Alga wyrównuje teren, uzupełnia
wszelkie braki w nim, sposobiąc się
do rozpoczęcia budowy motelu.

Przypomnijmy, że także niedale-
ko postanowiono wybudować
sztuczną nawierzchnię do gier ze-
społowych, możliwe, że i z kilkoma
torami do sprintów. Jest to kolejne

przygotowanie do rozpoczęcia no-
wych budów w miasteczku; po tak
zwanej Agacie, po budowie pawilo-
nu usługowego przy Spichlerzu, po
rozpoczęciu budowy budynku ma
skrzyżowaniu czterech uliczek w
centrum miasteczka.

Zauważmy, że miasteczko nieby-
wale wręcz potrzebuje nowoczesne-
go obiektu o charakterze kulturalno
– oświatowym, a także rozrywko-
wym (kino?). Idzie tu też o to, by
miejscowa inteligencja chyba pierw-
szy raz w historii Złocieńca miała
gdzieś swój Klub z prawdziwego
zdarzenia, z którego mogłaby też
formułować swoje potrzeby w zakre-
sie tutejszego życia kulturalnego.
Podobnie „seniorzy”. W tym też
dostęp do elektronicznych środków
przekazu, do nowocześnie pomyśla-
nej i nowocześnie prowadzonej bi-
blioteki z czytelnią (miejscowe wy-
dawnictwa,  na miejscu redagowane
i wydawane). W żadnym planie tak
zwanego perspektywicznego roz-
woju mieścinki, tego do tej pory nikt
nie pomieścił. I to jest też jeden z
najbardziej charakterystycznych
rysów codziennego tutejszego życia
kulturalnego za bardzo duże pienią-
dze z kasy podatników, w gruncie
rzeczy na pensje tak zwanych dzia-
łaczy kulturalnych, ale nie dla
wszystkich oczywiście.

Nowa Komisja Kultury nowej
Rady już dzisiaj ma przed sobą
ogrom pracy – koncepcyjnej i od
zaraz – praktycznej. Młodzieży też
przy jabolach, piwie i tanich nar-
kotykach dłużej w mieścince za-
trzymać się nie da. Tak pokazuje
życie.                         Tadeusz Nosel

Miejska oferta: piwo,
jabole, narkotyki...

KILKA BUDÓW I CO Z TEGO ? (I CO DALEJ?)

Zlikwidowany rów na chodniku
na ulicy Adama Mickiewicza

DROBNE
NAPRAWY
WIELKICH
UCI¥¯LIWOŒCI

(ZŁOCIENIEC) Każdego dnia na
uliczkach Złocieńca można zobaczyć
świeżo naprawione włazy do ulicz-
nych studzienek. Nadto, podobny
właz naprawiono już na ulicy 11 Listo-
pada, na środku chodnika. To byl właz
do studzienki telekomunikacyjnej.
Został naprawiony też fragment chod-
nika na ulicy Adama Mickiewicza na-
przeciwko pawilonu handlowego w
pobliżu restauracji Sabat.                 (n)

Przed napraw¹
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(ZŁOCIENIEC) Przed nami 24.
Piesza Pielgrzymka Koszalińsko –
Kołobrzeska SKRZTUSZ – CZĘ-
STOCHOWA. Termin od 1 do 13
sierpnia. Na trasę wyruszy osiem
grup pielgrzymkowych. Motyw –
NIEŚĆ NADZIEJĘ UBOGIM, BYĆ
DOBRYM JAK CHLEB.                (N)

NA DRODZE
KU SOBIE
SAMYM

(ZŁOCIENIEC) W kioseczku
pani Marii tuż przy rondzie, do ku-
pienia nawet napoje chłodzące.
Znicze nagrobne. Akcesoria pla-
żowe – słowem, wszystko. Inni
Państwo prowadzący w mieście
kioski Ruchu zgłaszają zapotrze-
bowanie na pamiątki turystyczne z
miasteczka i regionu, także na ko-
nieczność posiadania podstawo-
wych informacji turystycznych.
Może już w przyszłym sezonie?        (t)

INFORMACJA
I GADŻETY
TURYSTYCZNE
DO KIOSKÓW
RUCHU

(ZŁOCIENIEC). Ławeczek w
mieście nie przybyło mimo próśb.
Nad Drawą, na całej jej długości w
centrum miasteczka, nie ma ani jed-
nej ławki. Ale są na ulicy Połczyń-
skiej. Tam, gdzie nikomu do niczego
nie są potrzebne. Także na Połczyń-
skiej przy stadionie. Czytelnicy dalej
proszą o ławki na brzegu Drawy.
Wedle niepotwierdzonych informa-
cji ławeczki nad Drawą pojawią się
po dokończeniu zabudowy brzegu
rzeki od mostu do mostu. Dodajmy,
że ławki nad Drawą były, ale jeszcze
jakby zbyt wcześnie, gdyż okazało
się, że nie każdy potrafi z nich skorzy-
stać (dewastacje, zaśmiecanie
miejsc, nocne hałasy).

Ławeczki wypatrzyliśmy na Ślą-
skiej. Kilka sztuk. Do tego stół do
ping – ponga, zarośnięte prowizo-
ryczne boisko do piłki nożnej, zde-
wastowane urządzenia do piłki siat-
kowej, w zupełnej ruinie boisko do
koszykówki.

Widać po szczątkach, że wszyst-
ko tu wymienione zostało zainstalo-
wane siłami okolicznych mieszkań-
ców. Zabrakło chyba nie tylko chęci,
ale i środków. Po próbach na tym
placyku można sądzić, że w mieście

Po co tej w³adzy OSiR? Kto odpowie?
Najpierw sprzedali obiekty, potem powo³ali ich dyrekcjê – czyli: maniana z³ocieniecka.

NA ULICY ŒL¥SKIEJ SPORTOWE
URZ¥DZENIA W RUINIE

pieniądze tylko pozornie idące na
rekreację i sport (w rzeczywistości w
ogromnej części na zbędną admini-
strację), w kilku miejscach przydały-
by się naprawdę.

W listopadzie w wyborach trze-
ba zmienić władzę, która pieniądze

na sport przeznacza na administra-
cję, a od ulicy Śląskiej ucieka do tej
pory jak najdalej. Nie ma po co ją
gonić, niech ucieka – a pieniądze na
rekreację znajdą się same po mą-
drzejszych wyborach.

Tadeusz Nosel
Nie ka¿dy wie...

GDZIE JEST
ULICA
SOSNOWA ?

(ZŁOCIENIEC) Gdzie w Zło-
cieńcu jest ulica Sosnowa? To jedno
z pytań - zagadek podczas zabaw „w
znajomość miasta”. Ulica Sosnowa ?
- tuż za przejazdem kolejowym mię-
dzy Śląską a Lipową na prawo idąc
kierunku stadionu miejskiego. Jesz-
cze bez umocnienia, chodniczka, itp.
Prowadzi do kilku domostw.         (m)

(ZŁOCIENIEC) Najpopular-
niejszy tu sklep mięsno – wędli-
niarski, i nie tylko, „U Rajewskie-
go”, na skrzyżowaniu czterech
ulic w centrum miasta, od trzech
niedziel jest czynny także i w nie-
dziele. Od 8 do 14.00.              (n)

(ZŁOCIENIEC) Nowy punk-
cik ogłoszeniowy w mieście (ta-
blica za szybą sklepu) w nowo
otwartym pawiloniku handlo-
wym na ulicy III Pułku Piechoty.
To pierwszy taki sklepowy punkt
w mieście i zadbany.              (t)

(DRAWSKO POM.) Trzy-
naście gmin województwa za-
chodniopomorskiego uzyska
dotacje Rady Ochrony Pamięci
Walk i Męczeństwa w Warsza-
wie na przeprowadzenie re-
montów obiektów cmentarnic-
twa wojennego. Łącznie na ten
cel Rada przeznaczyła 349 400
zł. Wśród gmin, które otrzyma-
ły dofinansowanie z funduszu
Rady na prace remontowe jest
też Drawsko Pomorskie. Mia-
sto otrzyma 10.000 zł na wy-
konanie nowej tablicy informa-
cyjnej z piaskowca oraz wy-
mianę zieleni na mogiłach na
cmentarzu żołnierzy Wojska
Polskiego, poległych w 1945 r.
w Drawsku Pomorskim.    (r)

BÊDZIE
REMONT
CMENTARZA
WOJENNEGO

(DRAWSKO POM.) Został rozstrzygnięty przetarg na II etap
budowy ulicy Spokojnej w Drawsku Pom. Wykonawcą będzie
Prywatne Przedsiębiorstwo Budownictwa Drogowego „BUDRO”
Andrzeja Kaczyńskiego, które jako jedyne złożyło ofertę. Cena
oferty wyniosła 161.792,06 zł.                                                (r)

BUDRO
WYKONA SPOKOJN¥

Od 8.00 do 14.00

“U RAJEW-
SKIEGO”
CZYNNY
W NIEDZIELE

TABLICA
NA
OGŁOSZENIA
ZA SZYBĄ
SKLEPU

Na ulicy III Pu³ku Piechoty
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Wołyniacy, wychowani pod
Krzemieńcem, tworzyli pod-

waliny polskiego Drawska. Takie -
wschodnie - są korzenie tego zachod-
niopomorskiego miasta. Ludzie żyjący
na co dzień obok siebie, noszą tajemni-
ce, których to miasto nie zna. Nie przez
minione lata nie było dobrego klimatu
dla tych tajemnic, ludzkich historii,
pamięci o przodkach, a wiec i pełnej
historii Polski. Być może dlatego dzi-
siaj tak wielu młodych wyjeżdża za
granicę, twierdząc, że niewiele ich tu
trzyma. Żyli w miastach bez historii,
bez jej rozumienia, bez korzeni, czyli
nici biegnącej w zamierzchłą, ale
wspólną przeszłość, gdzieś do jakiegoś
kłębka wiekowych doświadczeń
przodków, którzy nie ustawali w wy-
siłkach, by tę nić prząść, wzmacniać,
rozwijać, opisywać, by następni mogli
odczytywać z niej jasne przesłanie, by
mogli trzymać się jej, a odchodząc, mieli
jakiś punkt odniesienia, punkt zacze-
pienia, punkt odbicia.

W Drawsku Pomorskim jest już
krzyż Sybiraków, jest kamień poświę-
cony Solidarności, nie ma nic o Wołynia-
kach. Ktoś powie – niedługo wymrą
Sybiracy, więc i krzyż nikomu nie bę-
dzie potrzebny, a może i ich historia
stanie się zbędna. Podobnie może stać
się z Solidarnością, z której już dzisiaj
nie bardzo wiadomo, co czerpać, a ci co
ją tworzyli często sami nie bardzo
wiedzą, co chcą i powinni  przekazać na-
stępnym pokoleniom. Do czego więc
jeszcze potrzebna jest historia Woły-
nia?

Byśmy rozumieli więcej, niż nam
się wydaje.

Pamiętam szok Brytyjczyków, gdy
urodzeni na wyspach młodzi Arabowie
podłożyli bomby, które zabiły ich –
wydawałoby się - rodaków. Nagle sta-
nęła pod znakiem kwestia wielokultu-
rowości, zdobyczy socjalnych imigran-
tów, wręcz cywilizacyjnej otwartości i
postępu. Słuchając staruszków, pań-
stwa Śliwińskich, zwykłych, najskrom-
niejszych ludzi, potwierdzałem tylko
swoją wiedzę – z wcześniejszych roz-
mów z innymi Wołyniakami i Sybiraka-
mi – że coś podobnego już zdarzyło się
w historii.

Pan Bronisław Śliwiński mieszkał z
rodzicami i pięciorgiem rodzeństwa w
Uhorsku, gminnym miasteczku w po-

Filipiny i Bronis³awa Œliwiñskich droga do Drawska Pomorskiego

Tajemnice drawskich
osiedleñców

wiecie krzemienieckim, w dawnym
województwie wołyńskim. Cztery ki-
lometry od Uhorska leżała wieś Lisznia,
w której z kolei mieszkała pani Filipina
Bereżecka. Ludzie się znali, ich rodziny
się znały. Spotykali się choćby w ko-
ściele w Krzemieńcu.

- Przed wojną na Wołyniu wszyscy,
Polacy, Ukraińcy i Żydzi żyli razem. -
opowiada pan Bronisław. - Razem cho-
dzili do szkoły, razem bawili się na
podwórkach, handlowali, pracowali,
często brali śluby między sobą. Nikt nie
mógł pojąć, że nagle wybuchła taka nie-
nawiść. Zmiany następowały wtedy,
gdy przechodził front. Najpierw 17
września 1939 roku Rosjanie, później w
czerwcu 1942 Niemcy, później znowu
Rosjanie. Ci, którym dotychczasowe
życie nie podobało się, a chcieli je szyb-
ko zmienić, wykorzystywali tę sytu-
ację. Gdy wchodzili Rosjanie, Żydzi
witali ich z radością jak wyzwolicieli.
To pamiętam, Żydzi mieli głos. Miałem
mundur wojskowy, poszedłem do ko-
ścioła, a podszedł taki Żyd i mówi: at-
kroj eti pticy, znaczy, żeby odciął guzi-
ki z orzełkiem. Gdy
przyszli Niemcy,
tych z kolei witali
Ukraińcy, a
Niemcy zrobili
getto w Krze-
mieńcu. Niemcy
Ukraiń-

ców uzbroili, umundurowali, chcąc ich
wykorzystać do walki, także przeciwko
Polakom. Gdy ich wyszkolili i dali broń,
gdy mieli iść na front, poszli do lasu i
rozpoczęli rzeź Polaków. Działo się coś
okrutnego. - wspomina pan Bronisław.

Ukraińcy zamordowali kilku jego
najbliższych. Zagonili do piwnicy w
stodole i podpalili ją. Tak zginęła bab-
cia, ciotka Śliwińska, ciotka Nowakow-
ska ze strony matki, dzieci. Ponad dzie-
więć osób – stara się sobie przypomnieć
pan Bronisław. On wyjechał, a tamci
zostali przekonani, że jednak aż tak źle
być nie może.

- Był jeden Ukrainiec, który przeko-
nywał, że nic im nie grozi i oni mu
uwierzyli. - mówi.

Było gorzej. Nastąpiła niewyobra-
żalna wręcz dzisiaj rzeź; przebijano lu-
dzi widłami, rąbano siekierami, gwałco-
no kobiety, wbijano dzieci na szta-
chety, topiono w studniach, palono
żywcem, obdzierano ze skóry.

Ci z okolicznych wsi, którzy
zdążyli, schronili się w Krzemień-
cu, tworząc formacje samoobronne
lub prosząc o osłonę Niemców, któ-
rzy niechętnie, ale próbowali trzy-
mać jakiś porządek. Uciekających
Polaków wywozili do Niemiec, na
roboty. Tam trafiła siostra Bronisła-
wa z mężem. Po jego śmierci wyje-
chała do Australii, gdzie zmarła. Ty-
powe wojenne losy Polaków.

(DRAWSKO POM.) Pañstwo Œliwiñscy mieszkaj¹cy przy ul. 11 Pu³ku Piechoty w Drawsku
Pom. to jedni z pierwszych osadników w mieœcie. W lipcu obchodzili 60 rocznicê œlubu.
Dzieci z tej okazji zrobi³y im niespodziankê – przygotowa³y rodzinn¹ uroczystoœæ.
Wszyscy spotkali siê w sali  USC, gdzie burmistrz miasta z³o¿y³ jubilatom ¿yczenia.

Pan Bronisław uciekł z rodzicami i bra-
tem do Krzemieńca. Drugiemu bratu nie
udało się. Ukraińcy dopadli go i zabili na
polu. Obcięli mu głowę. Pan Bronisław
zdążył jeszcze być na jego pogrzebie.

W 1944 roku znowu przyszli Rosja-
nie. 19 marca pan Bronisław został
zmobilizowany i poszedł na front. W
bitwie nad Pilicą został ranny i do dzi-
siaj jest inwalidą. Dostał skierowanie –
jak mówi przymusowe - do Drawska
Pomorskiego. Mówi, że miasto było
bardzo zniszczone. Nawet wieża ko-
ścioła, w którą strzelali, bo był tam
Niemiec z karabinem maszynowym.
Opowiadał mu o tym kolega, który nad
Drawą został ranny. Panią Filipinę
Niemcy wieźli na zachód. Uciekła w
Krakowie. Po wojnie odnalazła mamę w
Trzcińsku Zdroju. Tutaj zawitał pan
Bronisław, poznali się i wzięli ślub.
Ponad pół wieku mieszkają  w tym sa-
mym domu, przy tej samej ulicy. Wy-
chowali troje dzieci, które również two-
rzyły i tworzą w jakimś ułamku oblicze
tego miasta. Doczekali 7 wnucząt i 5
prawnucząt.

Ta historia może wydać się nikomu
niepotrzebna. Było, minęło. A przecież
tak jak miliony podobnych historii
ukrytych w ludziach obracała się wokół
elementarnych spraw i wartości. Nikt
ich do tej pory nie unieważnił. Niektó-
rym może się tylko wydawać, że tak się
stało. Takich historia też znała.

Kazimierz Rynkiewicz
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Dajesz og³oszenie
do jednej gazety

a uka¿e siê w trzech
w tej samej cenie !!!

To niedrogo.

MIESZKANIA

MOTORYZACJA

US£UGI

NIERUCHOMOŒCI

Sprzedam mieszkanie w Resku
74,5 mkw., 3 pokoje, duża kuchnia
i łazienka, ogród, garaż. Tel. 505
076 575, 501 332 525.

Sprzedam mieszkanie w Łobzie -
nad księgarnią, dwupokojowe, 46
mkw., 4 piętro. Tel. 091 397 43 12,
0886 188 219.

Wynajmę mieszkanie trzy pokojo-
we na pierwszym piętrze w centrum
Łobza. Tel. 601 429 991.

Mieszkanie 3 pokojowe w Łabu-
niu Wlk. koło Reska 69 mkw. parter,
kuchnia z zabudową, niski czynsz -
sprzedam. Tel. 503 004 868.

Kupię mieszkanie w Łobzie około
50 mkw. (3 pokoje), w nowym budow-
nictwie. Tel. 091 397 5723 po 20.

Sprzedam mieszkanie 2 pozio-
mowe (79 mkw.), 4 pokoje, kuchnia,
łazienka, balkon, taras, ciepła woda,
niski czynsz - podwyższony standard
- Łobez ul. Ogrodowa - kontakt 0602
407 541, 091 397 45 04.

Sprzedam nieruchomość 1/2
poniemieckiego bliźniaka do re-
montu. Tel. 502 744 461, 0598 436
371, 698 380 322.

Sprzedam działkę budowlaną,
uzbrojoną, pow. 462 mkw. na
osiedlu Sucharskiego w Resku.
Tel. 091 395 25 26 po 20.00 lub
0692 413 918.

Sprzedam garaż koło nadleśnic-
twa, 40 mkw. Tel.  091 397 50 29,
663 105 970.

Sprzedam w centrum  Łobza górę
domu (91 mkw.) - 4 pokoje wyre-
montowane, ogród, pomieszcze-
nie gospodarcze. Cena 120.000 zł.
Tel. 508 696 755.

Sprzedam 1/2 domu (piętro) w
Węgorzynie - pow. 87 mkw. Tel.
0509 713 067.

Sprzedam działkę budowlaną
o powierzchni 796 mkw. w Re-
sku przy ul. Sucharskiego. Tel.
091 395 17 45, 602 608 410.

Sprzedam garaż koło nadleśnic-
twa - kanał i prąd. Tel. 505 142 003.

Kempingi, przyczepy, domki
holenderskie - tanio. Tel. 0663
493 065.

Projekty budowlane, kosztorysy,
nadzory, iwentaryzacje. Tel. 888
412 931.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

PRACA

Sprzedam Mitsubishi Lancer
GLX - 1996 poj. 1,3 po wypadku.
Cena do uzgodnienia. Tel.
0663 585 109.

Sprzedam samochód Ford
Mondeo - Turbodiesel, poj. 1,8,
moc 90 km. Rocznik 1997, nie-
mieckie tablice, nowe opony zi-
mowe i letnie, przegląd technicz-
ny niemiecki ważny 1,5 roku,
nowe teleskopy. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 0601 569 191.

Okazyjnie tanio sprzedam Merce-
des ciężarowy skrzyniowy. Tel. 091
391 33 93 po godzinie 20.00.

Sprzedam Opel Omega 2.0.
Rok prod. 1992, instalacja gazo-
wa, świeży przegląd, kolor wi-
śniowy met., wsp. kier., alu felgi,
relingi dach, hak, radio, c. zamek,
el. lust., welur, szyberdach, reg.
fotela góra-dół, ABS. Stan b. do-
bry. Cena 7500 - do uzgodnienia.
Tel. 502 028 914.

Szukam pracownika do lat 30 do
pracy koło Hamburga - murowanie,
malowanie itd., prawo jazdy, po-
moc w założeniu własnej firmy.
Kontakt 0600 805 710.

Sprzedam mieszkanie w Draw-
sku Pom. o wysokim standardzie,
75 mkw. parter. Tel. 696 079 385.

Videofilmowanie. Tel. 0605
732 267.

Sprzedam komplet wypoczynko-
wy, używany. Tel. 502 744 461.

Kompleksowe usługi BHP w za-
kładach. Tel. 0601 870 798.

Wynajmę halę 800 mkw. w cen-
trum Łobza. 0607 553 912.

INNE
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(ZŁOCIENIEC) Istniejąca tu
piękna dzielnica willowa, jeszcze
poniemiecka, z głównymi ulicami
– I Dywizji Wojska Polskiego,
część Połczyńskiej, Elizy Orzesz-
kowej, Nowa – w kilku miejscach
wzbogaciła się o nowe wille, jak
najbardziej współczesne. Pokazu-
jemy je na zdjęciach, a dla porów-
nania ich swoistej krasy dajemy

KOŒCIÓ£ W CEGIELNI, NA KOMINIE ELEKTRONIKA,
NOWE WILLE W STAREJ DZIELNICY WILLOWEJ,
A WSZYSTKO POD JAK¯E WYMOWNYM POMNIKIEM

zdjęcie willi byłych właścicieli
cegielni Zamkowa, w której to ce-
gielni teraz znalazł siedzibę naj-
nowszy kościół w miasteczku.

Do tych zdjęć dołączamy widok
komina byłej cegielni, teraz kościoła
pw. św. Jadwigi Królowej, jakby ko-
ścielnej wieży, na którym aż się roi od
jak najbardziej współczesnych urzą-
dzeń telekomunikacyjnych.

Tak czas w Złocieńcu płynie so-
bie jak najbardziej do przodu, ale z
bardzo wyraźnymi kotwicami – fun-
damentami kotwiczonymi nie tylko
w naszej historii.

Zdaje się, że to nie tylko ciekawost-
ki, szczególnie, że tuż obok cegielni –
kościoła, znalazł sobie miejsce Pomnik
równie wymowny, jak pokazywana tu
złocieniecka rzeczywistość.           TN

Z£OCIENIEC DAWNY,
Z£OCIENIEC PRZYSZ£Y

(ZŁOCIENIEC) Przystanek au-
tobusowy na ulicy Połczyńskiej, nie-
daleko bramy stadionu, był do nie-
dawna oznaczony wiadomym zna-
kiem. Obecnie ktoś nadał mu kształt
wyraźnie odbiegający od tego, co
określają  odpowiednie przepisy.
Akurat w tych dniach, kiedy tylu u
nas turystów, dobrze byłoby ten
przystanek oznaczyć tak, jak jest to
ogólnie przyjęte. Słupek nie został
wyrwany, blachy nie zostały poury-
wane, a wszystko tylko jakby ręką
artysty przetworzone. Oczywiście o
rozkładzie jazdy na tablicy nawet
mowy być nie może. Takiż rozkład w
poniedziałek wisiał na tej trasie, ale na
przystanku u wyjazdu z miasta, na-
przeciwko energetyki. Mijają lata,
a w PKS – ie nikomu nie udało się wy-
myśleć sposobu na takie umieszcza-
nie rozkładów jazdy na przystankach,
aby one komukolwiek służyły. Dla-
czego PKS – y jeżdżą w ciemno – trud-
no dociec. Opłaca się?                    (t)

„ARTYSTA”
PRZEFORMOWA£
ZNAK PKS

PKS – y je¿d¿¹ w ciemno ?

(ZŁOCIENIEC) Oto złocieniec-
kie zapowiedzi przedślubne, tym ra-
zem z parafii świętej Jadwigi Królo-
wej. 1. Jakub Jerzy Nowak – Joanna
Hryncewicz. 2. Marcin Czerwony –
Edyta Dragunowicz. 3. Radosław
Dołżycki – Agnieszka Bartosiak. 4.
Radosław Andrzej Skarżyński – Ju-
styna Błażejczyk.                             (n)

ZAPOWIEDZI PRZEDŒLUBNE
W PARAFII ŒWIÊTEJ JADWIGI
KRÓLOWEJ

W drodze
na ślubny
kobierzec (ZŁOCIENIEC) Wodne

Ochotnicze Pogotowie Ratunko-
we Powiatu Drawskiego ogłasza
nabór na kurs ratownika młodsze-
go WOPR i ratownika wodnego.
Kurs odbędzie się od 10 sierpnia
do 20 sierpnia 2006 roku. Wszyst-
kich chętnych do wzięcia udziału w
kursie prosimy o kontakt telefoniczny z
numerem 0 660 428 726 lub 0 94 36 72 947. Kurs odbędzie się
nad jeziorem Siecino. Informacje tylko telefonicznie.       (ga)

KURS
NA RATOWNIKÓW
WODNYCH (ZŁOCIENIEC) W jednym ze

złocienieckich kościołów w ogło-
szeniach przeczytaliśmy: - Sierpień
to miesiąc dla nas szczególny na
płaszczyźnie religijnej i historycz-
nej. W tym miesiącu ze wszystkich
stron Polski setki tysięcy pielgrzy-
mów zdąża na Jasną Górę. Łączmy
się w modlitwie z tymi, którzy podjęli
trud wyjścia na pątnicze szlaki.
Łączmy się też w wielką modlitwę o
trzeźwość naszego Narodu. Może
dla wyrwania kogoś z nałogu pijań-
stwa, narkomanii warto ofiarować
Panu Bogu czasową lub całkowita
abstynencję?! Naszym pośredni-
kiem w modlitwach o trzeźwość jest
święty Maksymilian Kolbe. -

Szesnasta Ogólnopolska Piel-
grzymka Trzeźwości – KOSZALIN,
GÓRA CHEŁMSKA, sobota, 5
sierpnia 2006 rok. 1. Godzina 9.00 –
Rozpoczęcie Pielgrzymki – kościół
Ducha Świętego w Koszalinie. 2.
Godzina 11.00 – Konferencja trzeź-
wościowa przy Sanktuarium na Górze
Chełmskiej. 3. Godzina 12.00 – Msza
Święta, przewodniczy biskup Kazi-
mierz Nycz. 4. Godzina 13.15 – Posi-
łek, mityng otwarty AA. 5. Godzina
14.15 – Koncert zespołu wokalnego.
6. Godzina 15.00 – Nabożeństwo na
zakończenie pielgrzymki.               (n)

Góra Che³mska
w sobotê 5 sierpnia

DROGA DO
TRZE•WOŒCI



StrStrStrStrStr. 12. 12. 12. 12. 12 tygodnik pojezierza drawskiego 3.08.2006 r.Z£OCIENIEC W DOBREJ

Doberski rynek przed ratuszem
już od piątku tętnił życiem. Ściągali
rycerze, zawodnicy, goście, roz-
stawiali się sponsorzy. Po połu-
dniu się zaczęło. Strażacy pokazali
akcję ratowniczą, happeningowo
zagrała łobeska formacja Sprint
Band, zaśpiewała Karolina Rojek,
na scenie zaprezentowali swoje
umiejętności breakdensowcy, a
później była zabawa taneczna do
rana. Drugi dzień zaczął się od rana
na sportowo. Biegi uliczne i rajd
rowerowy sprawiły wielką frajdę
najmłodszym uczestnikom. Na pla-
cu kolejka do garncarza; dzieci i do-
rosłych, bo każdy chciałby własno-
ręcznie ulepić dzbanek z gliny. Za
chwilę dzieci wciągną do zabawy
szczudlarze. Wieczorem wszyscy
będą bawić się przy muzyce Kuran-
tów. Na trawniku rozłożyli obóz
rycerze; strzelają z łuków do tarcz.
Nad namiotami powiewa flaga
Bractwa “Czarna Wataha” ze Zło-
cieńca. Później jego rycerze stoczą
na rynku widowiskową walkę na
miecze. Zanim wystąpi Kabaret
Głodna Grupa z Krakowa ze zna-
nym z tele-
wizji kaba-
r e c i a -

rzem, głód sukcesu zaspakajają
zjadacze doberskiej kiełbasy. To
wszystko idzie w świat za sprawą
internetowej transmisji na żywo w
szczecińskiej ATV.

Jedną z imprez towarzyszących
Jarmarkowi były III Biegi Uliczne.
Spotkaliśmy tutaj ekipę biegaczy
złocienieckiego „Juniora” z trene-
rem Andrzejem Korolem. Dwa dni
wcześniej startowali w Mistrzo-
stwach Polski juniorów młodszych
w Łodzi, gdzie zajęli 53 miejsce na
203 startujące
ekipy. W Do-
brej byli więc

Z³ocieniec zawita³ do Dobrej

Junior i Czarna Wataha
na Jarmarku Doberskim

(DOBRA) Jarmark Doberski
wyrós³ niespodziewanie na
sztandarow¹ letni¹ imprezê
powiatu ³obeskiego. Bogaty
i zró¿nicowany program,
sprawna organizacja i du¿o
dobrej zabawy przyci¹gnê³o
mieszkañców £obza i
Nowogardu. Dzia³o siê tak
du¿o, ¿e ka¿dy móg³ tutaj
znaleŸæ coœ dla siebie.

faworytami i potwierdzili swoje no-
towania; Rafał Oryszczyn wygrał
Open, a wśród kobiet druga była
Daria Turek.

Pana Korola spotkaliśmy na
placu gawędzącego z panią Anetą
Grzywacz z Dobrej. Okazało się, że
znają się ze szko-
ły, gdyż pani
Aneta kończyła
Liceum Ekono-
miczne w... Zło-
cieńcu, a sportu
uczyła ją żona
pana Andrzeja.
Pani Grzywacz
biegała w Junio-
rze i nawet starto-
wała w Mistrzo-
stwach Polski w
przełajach, więc
teraz mieli wspól-
ny temat.

- Jesteśmy w
Dobrej raz drugi i
bardzo nam się tu podoba. – ocenił
na gorąco Jarmark pan Andrzej Ko-
rol, trener kadry wojewódzkiej mło-
dych biegaczy.

W najważniejszym biegu
“OPEN” rozgrywanym na dystan-
sie 4350 m wystartowało 16 za-
wodników z klubów województwa
zachodniopomorskiego. Wśród
pań triumfowała Karolina Jarzyń-

ska (Oleśnica), przed Darią Turek
(Złocieniec) i Anną Sobczak (Po-
lice); wśród panów wygrał oczy-
wiście Rafał Oryszczyn (Złocie-
niec). W biegach młodzieżowych
dobre miejsce zajęła Justyna Ko-
pacewicz. Dla młodych biegaczy

gwiazdą i przykładem był straszy
pan, który pobiegł razem z nimi i
nie dał się zepchnąć na ostatnie
pozycje. To Marian Ostrowski ze
Złocieńca, który z ekipą Juniora
startował dwa dni wcześniej w
Łodzi, w seniorskim maratonie,
zajmując 12 miejsce, konkurując
o nie z zawodnikami z całego
świata.                                              (r)

Marian Ostrowski
na mecie III Biegu
Ulicznego

Daria Turek na 2
miejscu podium

Burmistrz Dobrej
pod sztandarem
Czarnej Watahy

Trener Andrzej Korol spotka³ w Dobrej dawn¹
uczennicê z³ocienieckiego LE Anetê Grzywacz

Obozowisko Czarnej Watahy
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(ZŁOCIENIEC) DAMIAN
PĘKALA, sprinter z MKS JU-
NIOR ZŁOCIENIEC, wycho-
wanek trenera ANDRZEJA KO-
ROLA, brązowym medalistą
Mistrzostw Polski w biegu na
200 metrów. Czas – 22,34 sek.
Złocienianin został powołany
do reprezentacji Polski na mecz
z Niemcami, który odbędzie się
w Zittau piątego i szóstego
sierpnia. W biegu na 100 me-
trów Damian był czwarty z
czasem 11,22 sek. Do drugiego
medalu zabrakło trzech tysięcz-
nych sekundy.

XII Olimpiada Młodzieży
odbyła się w Łodzi na stadionie
AZS. Wystartowało 827 za-
wodniczek i zawodników. W
klasyfikacji klubów pierwsze
miejsce zajął MKS MOS Wro-
cław. Najwięcej medali zdobyli
lekkoatleci z SL WKS Zawisza
Bydgoszcz (6 złotych i 2 srebr-
ne). Rywalizowało 212 klubów.

Wyniki biegu na 200 m
1 Szymon Maliński (SL WKS

Zawisza Bydgoszcz) 22,10
2 Artur Zaczek (LKS Narew

Łomża) 22,20
3 Damian Pękala (MKS Ju-

nior Złocieniec) 22,34.

Mówi trener Damiana Pęka-
li, Andrzej Korol; - Radość
wielka, ale i smutek, bo zupełnie
nie udał sie nam start w biegach
średnich. Składamy porażkę na
karb warunków atmosferycz-
nych, na straszny upał. Nie
każdy potrafił to znieść. Medal
Damiana to sygnał, że dalsza
walka będzie już o medale. O
najlepsze wyniki. Poprzeczka
zawisła bardzo wysoko. Przed
występem w reprezentacji Pol-
ski w meczu w Zittau z Niemca-
mi nasz sprinter przebywa na
zgrupowaniu w Zielonej Górze.
Po powrocie też nie będzie go z
nami w Złocieńcu, gdyż PZLA
zabiera go na obóz do Bydgosz-
czy.                  Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC)  Ruszyły
„koszalińskie” rozgrywki o pił-
karski Puchar Polski. Sensacja, to
wypadnięcie za burtę Głaza Ty-
chowo. Drużyny będące w bez-
pośrednim zainteresowaniu Ty-

Drawa, Lech, Olimp i Pogoñ graj¹ nadal

„KOSZALIÑSKI” PUCHAR POLSKI
godnika mecze powygrywały.

NIEKTÓRE WYNIKI
Brikomarche Radacz – Pogoń

Połczyn Zdrój 2:4, Głaz Tychowo
odpadł po dogrywce (1:3) z Błękit-
nymi Tychówko, Kolejarz Wierz-

chowo Złocienieckie – Lech Cza-
plinek 2:9, Huragan Juchowo –
Drawa Drawsko Pomorskie 1:4,
Jedność Tuczno – Drzewiarz
Świerczyna 0:3, Aksa Żaki Gmina
Świdwin – Olimp Złocieniec 1:2.

(ZŁOCIENIEC) Z Wałcza otrzy-
maliśmy wiadomość o dobrym spo-
tkaniu Orła z Darzborem. Zespół ze
Szczecinka prowadzi Jan Kępa, któ-
ry pracował już z Drawą Drawsko
Pomorskie i przymierzał się do pracy
w Złocieńcu.

Mecz zakończył się jednobramko-
wym remisem. Nie da się nie napisać,
że w Szczecinku kibice winni emocjo-
nować się rozgrywkami w trzeciej li-
dze mając tylko na uwadze tamtejszą

(ZŁOCIENIEC) Lech Czaplinek
w tygodniu zagrał z Polonią Jastro-
wie na boisku przeciwnika. Czapli-
necczanie zremisowali 1:1. Najważ-
niejsze w tym wszystkim jest to, że
nie ma już groźby dzikiego powoła-
nia piątej ligi, z czego wynika, że
LECH, DRAWA, POGOŃ i OLIMP
będą grały w jednej lidze, co dla pił-
karskiego życia Pojezierza Draw-
skiego  jest nad wyraz istotne. Do-
brze się stało, że w siedzibie PZPN na
Miodowej w Warszawie pojawili się
prokuratorzy, gdyż od razu i na sa-
mym dole piłkarskiej piramidy tak
zwani działacze piłkarscy dostali
dobrego rozumu.      Tadeusz Nosel

bazę piłkarską. Wiele lat temu, obec-
ny dyrektor szczecineckiego OSiR –
u, Jan Leszko, prowadząc Darzbór
mocno pukał do wrót... drugiej ligi. Na
decydujące spotkanie o awansie
pierwszoligowy Lech Poznań do
Szczecinka, korzystając z przerwy w
grach ekstraklasy, przysłał swoich
najlepszych piłkarzy. I tak wtedy
Darzbór przegrał drugą ligę jako trze-
cioligowa drużyna, grając z pierwszo-
ligowym Lechem Poznań.               (n)

By³y trener dyrektorem OSiR w ... Szczecinku

DARZBÓR Z OR£EM
ZREMISOWA£ W WA£CZU

„Wespó³ zespó³” w jednej lidze

DZIA£ACZE
PI£KARSCY
DOSTALI
DOBREGO
ROZUMU

Wychowanek trenera
Andrzeja Korola
reprezentantem Polski

DAMIAN
PÊKALA
BR¥ZOWYM
MEDALIST¥

(ZŁOCIENIEC) Przed połową
sierpnia w Złocieńcu będziemy już
świadkami pierwszych meczów pił-
karskich. Do tej pory nie udało się
jednak w całości ogrodzić stadionu
miejskiego. Istniejące tam bardzo
solidne ogrodzenie, to jeszcze efekt
opieki nad stadionem śp. prezesa
ZUK Czesława Bucy. Także trybuna
główna na stadionie i w ogóle sta-
ranna dbałość o obiekt.

Od śmierci byłego prezesa ZUK
minęły już długie lata. Dopiero teraz
kończy się grodzenie stadionu, tak
trochę na odczepnego, zwykłą
siatką i drutem kolczastym. W mię-
dzyczasie powołano w Złocieńcu
przedsiębiorstwo ze sportem i rekre-
acją w nazwie. Na dobry płot na sta-
dionie już nie wystarczyło.

Krzesełka na stadionie za-
wdzięczamy decyzji jednego z wi-
ceprezesów PZPN, pana Kolatora,
który obwieścił, że krzesełka na
stadionach muszą być. Prasa ogól-
nokrajowa dodała, że to decyzja
wątpliwej urody prawnej. Ciekawe,
czy obecne kontrole w PZPN w
Warszawie na Miodowej dotkną i
decyzji Kolatora, a może i spraw
sprzedaży praw do transmisji tele-
wizyjnych meczów polskiej ligi.

I tak „przeskakując” płot na sta-
dionie w Złocieńcu, znaleźliśmy się
na ulicy Miodowej w Warszawie
przed płotem okalającym siedzibę
PZPN. Na razie nie ma co go przeska-
kiwać, bo siedzą za nim prokurato-
rzy. Ciekawe, do czego dojdą?

PS. Niby boisko treningowe przy
stadionie Olimpu dalej pozostaje
niby boiskiem treningowym. To w
roku klęski polskiej piłki w rozgryw-
kach o tytuł Mistrza Świata.     (TN)

OSiR nie potrafi kontynuowaæ dzie³a œp. Czes³awa Bucy

NIE MA Z£OTÓWEK
NA P£OT WOKÓ£ STADIONU
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. XXVIII)

Gmina cz. 3
Skoro zacząłem poruszać spra-

wę konkursów ofert na wykonanie
zadania publicznego, to wyłoniła się
jeszcze jedna kwestia. Otóż zgodnie
z rozporządzeniem Burmistrza
Miasta i Gminy Złocieniec w kon-
kursie mogą uczestniczyć organiza-
cje pozarządowe oraz inne podmio-
ty wymienione w art. 3  ust. 3 usta-
wy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o dzia-
łalności pożytku publicznego i o
wolontariacie, które łącznie speł-
niają następujące warunki :

1) zamierzają realizować za-
danie na rzecz mieszkańców gmi-
ny Złocieniec,

2) prowadzą działalność statu-
tową w dziedzinie objętej konkur-
sem,

3) dysponują odpowiednio wy-
szkoloną kadrą zdolną do realizacji
zadania,

4)  posiadają doświadczenie nie-
zbędne do realizacji zadania będące-
go przedmiotem konkursu,

5) przedstawią prawidłowo
sporządzoną ofertę na obowiązują-
cym formularzu.

Zwróćmy uwagę na zapis, że
muszą być spełnione wszystkie te
warunki łącznie. W swoim piśmie
z dnia 10.02.2006 r. zapytałem Pana
Burmistrza czy w roku 2005 UKS
„Szkwał” całość dotacji na zadanie z
zakresu żeglarstwa przeznaczył na
dzieci i młodzież z miasta i gminy
Złocieniec? Oto jak Pan Burmistrz
odpowiedział na tę kwestię w swo-
im piśmie z dnia 22.02.2006 r.

„UKS „Szkwał” wydatkował
dotację uzyskaną w 2005 roku zgod-
nie z umową o udzielenie dotacji.
Dotację udzielono w ramach ogło-
szonego przez Gminę Złocieniec
otwartego konkursu na realizację
zadania publicznego w formie
wspierania finansowego jego wyko-
nania pt. „Organizacja zajęć z zakre-
su żeglarstwa dzieci i młodzieży”.
W swojej ofercie UKS „Szkwał”
wykazał w jakim zakresie swoje
działania kieruje do dzieci i młodzie-
ży z gminy Złocieniec, co było jed-
nym z warunków uczestnictwa w
konkursie. Z uzyskanych informacji
od stowarzyszenia wynika, że w
2005 roku na ogólną liczbę zareje-
strowanych członków klubu 49
osób, 3 osoby mieszkają poza gminą
Złocieniec. Zostały one przyjęte do
klubu w porozumieniu z Zachodnio-
pomorskim Okręgowym Związ-
kiem Żeglarskim. Startując w bar-
wach złocienieckiego klubu zdoby-
ły dla niego punktowane miejsca w
rankingu klubów oraz przyczyniły
się do promocji klubu i gminy na
zawodach ogólnopolskich. Można
stwierdzić, że w głównej mierze
działania klubu skierowane są do
złocienieckich dzieci i młodzieży, co
jest zgodne z ofertą i  umową o do-
tację. Gmina ma prawo w konkursie
ofert do oceny stopnia oddziaływa-
nia stowarzyszenia na środowisko
lokalne dzieci i młodzieży, nie może

natomiast odmówić stowarzysze-
niu prawa do przyjmowania w
poczet stowarzyszenia osób spo-
za gminy Złocieniec.”

Po przeczytaniu tej odpowie-
dzi nie bardzo wiedziałem o co
pytałem. Po co ilość członków? Je-
żeli już to ilość dzieci i młodzieży
bo o to pytałem, i tego tyczy spór.
Odpowiedz urzędnicza – bez od-
powiedzi. Pytałem o finanse, a do-
wiedziałem się o oddziaływaniu
wzajemnym. Dlaczego? Przypo-
mnę pierwszy warunek konkursu:
zamierzają realizować zadanie na
rzecz mieszkańców gminy Złocie-
niec i warunki muszą być spełnio-
ne łącznie. Czy UKS „Szkwał”
wywiązał się z tego warunku?
Tego tyczyło moje pytanie. Odpo-
wiedzi brak, chociaż treści bardzo
dużo.

I jeszcze jeden cytat z pi-
sma Pana Burmistrza w tej samej
sprawie do innego  stowarzysze-
nia:   „W związku z ofertą złożoną
w ramach ogłoszonego przez bur-
mistrza Miasta i Gminy Złocie-
niec otwartego konkursu ofert na
realizację zadania publicznego pod
nazwą : organizacja zajęć z zakresu
żeglarstwa dla dzieci i młodzieży
informuję, iż decyzją Burmistrza
Miasta i Gminy Złocieniec Jacht
Club Jermak w Gudowie nie za-
kwalifikował się do udzielenia
wsparcia finansowego w drodze
dotacji, gdyż:

- stowarzyszenie w złożo-
nej ofercie nie zadeklarowało
zamiaru realizacji zadania na
rzecz mieszkańców gminy Zło-
cieniec,

- posiada zbyt małe do-
świadczenie niezbędne do realiza-
cji  zadania, będącego przedmio-
tem konkursu, wynikające z krót-
kiego okresu działalności stowa-
rzyszenia.”

Sam  opracowywałem ofertę
do tego konkursu jako YCJ w Gu-
dowie. Spodziewałem się, że
może paść taki zarzut, dlatego też
do wniosku konkursowego jako
dokument dodatkowy dołączy-
łem deklaracje członkowskie
dzieci i młodzieży z Gminy Zło-
cieniec. Czy ktoś nie dopatrzył się
tych deklaracji, czy może inne
przyczyny zadecydowały o za-
pisie o nie prowadzeniu działal-
ności na rzecz dzieci i młodzieży
z Gminy Złocieniec? Na to pyta-
nie odpowiedzi nigdy nie otrzy-
małem i pewnie nie otrzymam.
Podkreślę raz jeszcze - nie dostar-
czałem deklaracji członkowskich
wszystkich członków YCJ, a je-
dynie deklaracje dzieci i młodzie-
ży, bo tej grupy dotyczył konkurs.
Zamazywanie prawdziwego obra-
zu sprawy, której tyczy dyskusja
to jeden z elementów kreowania
pozytywnego obrazu UKS
„Szkwał”.

Ponieważ odpowiedź w spra-

wie wydatkowania środków finanso-
wych gminy na dzieci spoza gminy
była nie wystarczająca, postanowi-
łem po raz kolejny zwrócić się do
Pana Burmistrza z prośbą o wyjaśnie-
nie tej kwestii.

„Jak Pan pamięta, gdy był  Pan w
zarządzie MKS „Olimp”, za pienią-
dze pochodzące z dotacji gminnych
została zakupiona łódź klasy Cadet.
W roku 2005 to  ta łódka użytkowana
była przez młodzież spoza Złocień-
ca. Nie mogły użytkować jej dzieci z
gminy Złocieniec. Czy jesteśmy tak
bogatą gminą, że stać nas na wydatko-
wanie pieniędzy na rzecz innych
gmin? Jak sam Pan wspominał usta-
wa o kulturze fizycznej precyzuje, iż
działalność sportowa to zadanie wła-
sne gminy. Pytam o konkretny
sprzęt. Dlaczego młodzież z miasta i
gminy Złocieniec nie może korzystać
ze sprzętu zakupionego ze środków
gminnych? Zapomina Pan, iż ogło-
szony konkurs na dotacje na rok 2005
zawierał zapis, iż działania mają być
skierowane do dzieci i młodzieży z
miasta i gminy Złocieniec. Był to je-
den z warunków otrzymania dotacji.
Tak więc pisanie, iż nie jest to waru-
nek wyłączny, jest nadinterpretacją
ogłoszonych zasad.”

Przypomnę raz jeszcze, że zgod-
nie z  zarządzeniem Burmistrza w
konkursie mogą brać udział stowa-
rzyszenia które łącznie spełniają
warunki i jako pierwszy wymienia
się zamiar realizacji zadania na rzecz
mieszkańców gminy Złocieniec.

I odpowiedź,  jaką otrzymałem
od Pana Burmistrza: „Z pisemnych
wyjaśnień Pani Prezes wynika,  że
środki finansowe jakie otrzymał
Klub w 2005 roku zostały przezna-
czone na członków Klubu, w tym na
2 osoby spoza gminy Złocieniec
(załoga klasy Cadet ). Te osoby
występowały w barwach Klubu
„Szkwał”. Zajęły 3 miejsce w Pucha-
rze Polski, zdobywając dla Klubu 3
punkty i reprezentując gminę Zło-
cieniec. Jak wyjaśniła pisemnie Pani
Prezes, wśród członków Klubu
„Szkwał” nie było odpowiednich
kandydatów wiekowo wyszkolo-
nych do korzystania z łodzi Cadet.”
Pozwolę odnieść się do merytorycz-
nej strony tej wypowiedzi. Punkty
zdobywa się za miejsca w Mistrzo-
stwach Polski, a nie za udział w Pu-
charze Polski.

Jak może brakować zawodni-
ków do obsadzenia łodzi, skoro klub
otrzymuje środki finansowe na „Or-
ganizację zajęć sportowych z zakre-
su żeglarstwa dla dzieci i młodzie-
ży”? Na łodzi klasy Cadet mogą star-
tować osoby, które nie ukończyły 17
lat, a więc młodzież. Już w 2002 roku
w swoim piśmie do władz UKS pod-
nosiłem problem szkolenia narybku
żeglarskiego. Jaki efekt? Brak obsa-
dy na sprzęt zakupiony z dotacji
Urzędu Miasta i Gminy Złocieniec.
W tamtym czasie wartość tego
sprzętu to całoroczny budżet sekcji
żeglarskiej przy MKS „Olimp”.
Sprzęt ten został nieodpłatnie prze-
kazany UKS „Szkwał”. W piśmie z
31.05.2004 r. otrzymanym od Komi-
sji Rewizyjnej UKS dowiedziałem

się, że „Tworzenie podsekcji w ist-
niejących strukturach klubu musi
bezwzględnie być konsultowane z
zarządem klubu. Klub posiada ogra-
niczone środki finansowe oraz dys-
ponuje jedną motorówką zabezpie-
czającą zawodników na wodzie.
Wymogi bezpieczeństwa wymagają
zabezpieczenia kolejnej grupy
żeglarzy, zaangażowania drugiego
trenera, oraz sfinansowanie paliwa
do sprzętu zabezpieczającego. W
chwili obecnej nie stać klubu na two-
rzenie podsekcji.”

Są w tym piśmie i inne wątki, do
których powrócę przy innej okazji.
UKS otrzymuje fundusze gminne na
szkolenie dzieci  i młodzieży z gmi-
ny Złocieniec i nie ma za co szkolić.
Musi wspomagać się zawodnikami
z innych gmin, a dzieci z naszej
gminy nie mają na czym pływać.
Opisana podsekcja to grupa dzieci,
którą przyprowadziłem do klubu i z
którą prowadziłem zajścia. Przez
pewien okres  zdjęcie tej grupy na
wodzie zdobiło stronę internetową
gminy Złocieniec. Dwa zdjęcia tej
grupy zamieszczono w folderze
Złocieńca z 2004 r. „Złocieniec pe-
rełką Pojezierza Drawskiego”.
Wprawdzie podpisano je jako Ogól-
nopolskie Regaty o Puchar Ziemi
Złocienieckiej na jeziorze Siecino,
ale to właśnie ta podsekcja. Teraz
część tej podsekcji dojeżdża ze mną
do Gudowa. Niestety braki sprzę-
towe nie pozwalają na branie udzia-
łu w regatach. Część  grupy odeszła
od żeglarstwa, gdy zabroniono mi
zajmować się tymi dziećmi. A teraz
braki kadrowe trzeba nadrabiać za-
ciągiem z innych gmin, łamiąc wa-
runki konkursów. Ale czego nie robi
się dla ratowania reputacji. Sukcesy
potrzebne.

Jedno, czego dowiedziałem się,
to że „W miesiącu kwietniu b.r. pla-
nowana jest kontrola UKS
„Szkwał” w Złocieńcu z wykorzy-
stania dotacji budżetowej na zada-
nie klubu w 2005 roku i poruszone
między innymi przez Pana sprawy
będą sprawdzone.” To wielki po-
stęp, bo w piśmie od Przewodniczą-
cego Rady Miejskiej z dnia
17.02.2006 r. czytam: „Odpowia-
dając na Pana pismo z dnia 10 lutego
2006 roku informuję, iż Komisja
Rewizyjna Rady Miejskiej w Zło-
cieńcu ma już zaplanowane kontro-
le na pierwsze półrocze 2006 roku
i w związku z tym nie będzie mogła
przeprowadzić kolejnej kontroli, w
tym przypadku w UKS „Szkwał”.
Podpisał Przewodniczący Rady
Miejskiej mgr Henryk Uchroński.
Brak adnotacji: członek UKS
„Szkwał”.

Można byłoby odnieść wraże-
nie, że to moje pisanie ma na celu
wymuszenie przyznania środków
finansowych na działalność sto-
warzyszenia, w którym jestem
obecnie. Nic bardziej mylnego.
Staram się pokazać mechanizmy
działające w sporcie gminnym.
Staram się unaocznić, że nie cała
młodzież z naszej gminy ma rów-
ny dostęp do sportu.CDN

Zbigniew Solecki



tygodnik pojezierza drawskiego 3.08.2006 r. StrStrStrStrStr. 15. 15. 15. 15. 15

Sporz¹dzi³a m³. asp. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

POLICJA 997

Kradzie¿ nad jeziorem
(STARE DRAWSKO) 23 lipca

br. o godz. 16:00 w Starym Draw-
sku nieustalony sprawca, z brze-
gu jeziora dokonał kradzieży dwu-
osobowej łodzi wiosłowej w kolo-
rze jasno-niebieskim, z dwoma
drewnianymi wiosłami. Pokrzyw-
dzony 32 - letni mieszkaniec po-
wiatu świdwińskiego oszacował
straty na kwotę 1.500 zł.

Prowadzi³ pomimo zakazu
(CZAPLINEK) 25 lipca br. o

godz. 17:55 w Czaplinku przy ul.
Drahimskiej policjanci podczas
kontroli drogowej ujawnili, że kie-
rujący samochodem osobowym
marki Honda Civic mieszkaniec
Czaplinka kierował pojazdem
mimo posiadanego zakazu sądo-
wego prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych.

Nie ust¹pi³ starszemu
(POMIERZYN) 26 lipca br. o

godz. 17:00 w miejscowość Po-
mierzyn, gmina Kalisz Pom. kieru-
jący motocyklem marki Suzuki nie
posiadający uprawnień 16 - latek
nie ustąpił pierwszeństwa jadące-
mu prawidłowo samochodem
marki Seat Toledo 44 - letniemu
mieszkańcowi Kalisza Pom. w
wyniku czego doprowadził do
zderzenia się pojazdów. Nieletni
kierowca motocykla z obrażenia-
mi ciała trafił do Szpitala Powiato-
wego w Drawsku Pom.

Kradzie¿ komórki
(DRAWSKO POM.) 26 lipca

br. o godz. 17:00 w Drawsku Pom.
przy ul. Piłsudskiego nieustalony
sprawca, wykorzystując nieuwa-
gę pokrzywdzonego w sklepie
dokonał kradzieży jego telefonu
komórkowego marki Sony Erics-
son K700I. Pokrzywdzony 51 -
letni mieszkaniec Drawska Pom.
oszacował straty na kwotę 600 zł.

Chwila nieuwagi na polu
namiotowym

(SUCHOWO) 26 lipca br. o
godz. 17:15 w miejscowości Su-
chowo nieznany sprawca, wyko-
rzystując chwilową nieuwagę na
polu namiotowym mieszkańca
Bydgoszczy z jego namiotu doko-
nał kradzieży aparaty fotograficz-

nego, lornetki oraz okularów leczni-
czych. Pokrzywdzony wycenił stra-
ty na kwotę 1.900 zł.

Babcia nie dopilnowa³a
(GODOWO) 27 lipca br. o godz.

11:45 w Gudowie 3 - letnia dziew-
czynka wykorzystując nieuwagę pil-
nującej jej babci weszła do pomiesz-
czenia obory, gdzie złapała za nie-
bezpieczny przewód elektryczny.
Dziecko zostało porażone i z obraże-
niami w postaci punktowych opa-
rzeń II stopnia na lewej ręce i dużym
palcu u nogi zostało przewiezione do
szpitala w Drawsku Pom.

Wy³udzenie
(ZŁOCIENIEC – DRAWSKO

POM.) 28 lipca br. policjanci z sekcji
postępowań gospodarczych z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Draw-
sku Pom. w toku czynności opera-
cyjnych ustalili, że 48-letnia miesz-
kanka Złocieńca przedkładając fał-
szywe zaświadczenia o zatrudnieniu
i zarobkach wyłudziła trzy kredyty
na zakup towarów i usług na kwotę

6075,42 zł, czym naraziła na straty
Kredyt Bank i GE Money Bank.

Pijany na motorze
(DRAWSKO POM.) 28 lipca br.

o godz. 9:30 w Drawsku Pom. przy ul.
11 Pułku Piechoty policjanci pod-
czas kontroli drogowej ujawnili, że
kierujący motocyklem marki WSK
mieszkaniec gminy Czaplinek znaj-
duje się w stanie nietrzeźwości (2,96
promila alkoholu w wydychanym
powietrzu).

Ukrad³ szczêkê
(DRAWSKO POM.) 28 lipca br.

o godz. 14:00 w Drawsku Pom. przy
ul. Podmiejskiej z terenu Zakładu
Produkcji Grysu nieustalony spraw-
ca dokonał kradzieży metalowej
szczęki kruszarki do kamieni o warto-
ści 5.500 zł, działając na szkodę wy-
mienionego zakładu.

Pokrzywdzona TP
(ŁABĘDZIE) 28 lipca br. o godz.

22:00 w miejscowości Łabędzie nie-
ustalony sprawca, z napowietrznej

linii teletechnicznej, dokonał kra-
dzieży 650 metrów przewodu tele-
komunikacyjnego. Pokrzywdzo-
ny Telekomunikacja Polska SA w
Drawsku Pom. wyceniła straty na
kwotę 4.750 zł.

Sp³onê³o
35 hektarów lasu

(ZIEMSKO) 28 lipca br. o
godz. 12:00 w miejscowości
Ziemsko, w wyniku zaprószenia
ognia doszło do pożaru lasu.
Pożar ogarnął 35 hektarów lasu.
Jednostki PSP ugasiły pożar bez
dalszych zagrożeń na szkodę
Nadleśnictwa w Drawsku Pom.

(DRAWSKO POM.) W dniu 28
lipca 2006r., na strzelnicy Polskiego
Związku Łowieckiego odbyły się
zawody strzeleckie. Impreza ta była
jednym z elementów obchodów
święta Policji a 17 drużyn z powiatu
walczyło o puchar Komendanta Po-
wiatowego Policji w Drawsku Pom.
Zawody strzeleckie składały sie d
dwóch konkurencji:

1) Strzelanie sytuacyjne, tzw.
„wiosenny spacer”

2) Pojedynek strzelecki
Do konkurencji przystąpili poli-

cjanci z KPP Drawsko Pom.,  KPP
Wałcz, przedstwaiciele samorządów
powiatu drwskiego, przedstawiciele
Straży Miejskich, funkcjonariusze
Służby Więziennej, żołnierze, Żan-
darmeria Wojskowa, członkowie
Ligi Ochrony Kraju. Wśród  17 dru-
żyn była również jedna drużyna żeń-
ska, wystawiona przez Urząd Miasta
i Gminy ze Złocieńca.

       Puchar Komendanta w kon-
kurencji zespołowej “wiosenny spa-
cer” zdobyła reprezentacja KPP
Drawsko Pom. W składzie mł.asp.
Tomasz Sikorski  i st.post. Tomasz
Sutkiewicz. II miejsce zajęli policjan-
ci z Posterunku Policji w Wierzcho-

Wystrzelali puchar

wie – st. asp. Stanisław Sękulski i
post. Sebastian Ziemiański.

W pojedynku strzeleckim:
I miejsce zajął st.post. Tomasz

Sutkiewicz z KPP Drawsko Pom.,
II miejsce zajął mł. Asp. Tomasz

Sikorski,
III miejsce zajął kapitan Sylwester

Stachura, który po zaciętej sportowej
walce pokonał swojego kolegę z fir-

my kapitana Radosława Pewniaka.
Zwycięzcom wręczył pamiąt-

kowe puchry Komendant Powia-
towy Policji z Komendy Powiato-
wej w Drawsku Pom. mł. podinsp.
Leszek Olizarczyk.

Obchody Święta Policji za-
kończyły się piknikiem przy ogni-
sku i dobrej muzyce.

mł.asp. Anna Młynarczyk
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W OBIEKTYWIE TYGODNIKA

KRZYŻÓWKA 31
Jad¹ znad Drawy w mieœcie nad jezioro Siecino (9 km)

HUMOR  TYGODNIA

Targi w Sobotê i w niedziele

David Copperfield przekracza polsko-rosyjską
granicę bez paszportu. Jednak celnik mając do niego
sentyment proponuje:
- Jeśli zobaczę numer oszałamiający to puszczę cię bez
paszportu.
David wyciąga rękę, rozsypuje śnieżnobiały proszek,
wymawia zaklęcie, i... W niebo wzbija się gołąbek.
Na to celnik:
- To ma być sztuczka? To ja ci coś pokażę.
Zabiera magika na bocznice kolejową, gdzie stoi
cysterna. Każe mu sprawdzić jej zawartość - oczywi-
ście w środku jest spirytus. Celnik podchodzi do
cysterny przystawia pieczątkę i mówi:

- A teraz to jest zielony groszek.
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